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Po orzeczeniu Komisji Arbitrażowej 
w sorawie płac w górnictwie węglowem.
Ciągniący się od szeregu tygodni za­

targ o nową umowę w górnictwie wę- 
glowem na Górnym Śląsku, został wre­
szcie zlikwidowany w jego drugietn sta­
dium. W dniu 22 stycznia Komisja Ar­
bitrażowa i Pojednawcza na posiedzeniu 
odbytem w Katowicach pod przewodnic­
twem inż. Kossutha, po wysłuchaniu 
pizedstawicieli związków zawodowych 
i pracodawców, powzięła decyzję, mocą 
której utrzymana została dotychczaso­
wa wysokość zarobków w górnictwie 
węglowem na Górnym Śląsku. Temsa- 
mem odrzucone zostały żądania praco­
dawców, domagających się obniżenia 
plac w górnictwie o 10 procent. Nowa 
umowa objęta orzeczeniem nie obejmuje 
kopalń kruszczu (co do których nastąpi 
odrębne orzeczenie) i obowiązywać ma 
eo dnia 1 lutego 1923 r. z prawem wypo- 
a edzenia na miesiąc przed upływem ter­
minu ważności. O ile wypowiedzenie 
rie nastąpi, umowa zostaje przedłużona 
automatycznie na rok następny.

W sprawie powyższego orzeczenia 
wypowiedzieć się muszą strony, t. j. pra­
codawcy i przedstawiciele związków, 
czy orzeczenie tę przyjmują. Gdyby jed- 

ze stron orzeczenia nie przyjęła, Ko- 
n arzowi Demobolizacyjnemu przysłu­
guje prawo wrócić się do Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z wnioskiem o na­
danie orzeczeniu Komisji mocy obowią­
zującej.

Jakie stanowisko zajmą w tej spra­
wie pracodawcy, nie wiemy. Podobno
i.‘ lieje tam tendencja odrzucenia decy­
zji Komisji, która nie przychyliła się do 
'ich żądań obniżenia płac o 10 proc. Jeś­
liby ta tendencja, przeważyła i gdyby 
Związek Pracodawców odrzucił orze­
czenie Komisji, znaczyłoby to, że pano­
wie przemysłowcy niczego się nie nau­
czyli, że nie potrafią objąć całokształtu 
naszych stosunków gospodarczo - spo­
łecznych i że zdolni są jedynie do zaję­
cia ciasnego, egoistycznego i krótko­
wzrocznego stanowiska.

Jeśli chodzi o-związki zawodowe, to 
nie przesądzając stanowiska, jakie zajmą 
związki, należące do polsko-niemieckie­
go Zespołu Pracy i Związek socjali­
styczny, musimy stwierdzić, że General­
na Federacja Pracy i związku należące 
do Polskiego Zespołu Pracy, orzeczenie 
tc przyjmą, mimo iż nie uwzględniło ono 
v całej pełni postulatów przez nie wysu­
wanych, w szczególności odnośnie pod- 
V- yżki plac.

Orzeczenie Komisji uważamy za 
wskazane przyjąć przedewszystkiem 
d.atego, że złamało ono atak pracodaw­
ców na płace robotnicze. Jak informo­
waliśmy naszych czytelników w poprze­
dnim numerze „Syndykalisty“, w innych 
krajach Europy atak ten przyniósł pra­
codawcom sukcesy w postaci obniżenia 
plac robotniczych. Ostatni zatarg w

górnictwie na Śląsku Opolskim zakoń­
czył się obniżeniem plac górników o 6 
procent.

Ciężkie położenie gospodarcze w Pol­
sce, łagodny przebieg zimy i ogranicze­
nie produkcji kopalń, wreszcie Silny atak 
przemysłowców groziły, że i u nas cięż­
ka przyjdzie stoczyć walkę o obronę plac 
w górnictwie. Walka ta mogłaby przy­
brać bardzo ostre strony i katastrofalne 
następstwa, gdyby pracodawcom udało 
się uzyskać jakąkolwiek obniżkę płac. 
Dziś po orzeczeniu Komisji to niebezpie­
czeństwo już nie grozi, to też uważamy, 
że nie wolno nam przeciągać i tak już 

’bardzo napiętej strony i że biorąc pod 
. uwagę ogólne trudne położenie gospo­
darcze, musimy orzeczenie Komisji przy­
jąć. Do tej decyzji skłania nas jeszcze

Przed wama o nowa umowę 
w przemyśle metalowym.

Ciężka sytuacja w hutach cynkowych.
Jeszcze nie został załatwiony osta­

tecznie zatarg o nową umowę w gór­
nictwie węglowem, a już robotnicy i 
związki zawodowe przemysłu metalo­
wego na Górnym Śląsku stoją w obliczu 
ciężkiej walki, jaką wypadnie im stoczyć 
z pracodawcami o nową taryfę w hutach 
metalu. Dotychczasowa umowa w prze­
myśle metalowym została wypowiedzia­
na przez pracodawców w tej nadziei, że 
uda się im w nowej umowie uzyskać wy­
datną zniżkę płac robotniczych. Ta ten­
dencja pracodawców jest widoczna, a 
apetyta ich sięgają tak daleko, że jak 
słychać, mają się domagać aż 20 procent 
zniżki płac robotniczych.

W przemyśle węglowym udało się 
potamować zapędy pracodawców na 
place robotnicze przez orzeczenie Ko­
misji Arbitrażowej, utrzymujące dotych­
czasową wysokość zarobków.

Czy w przemyśle metalowym związki 
zawodowe zdołają utrzymać dotychcza­
sowe pozycje i nie dopuścić do obniżki 
zarobków? Niewątpliwie walka, jaką 
metalowcy będą musieli stoczyć, będzie 
znacznie cięższą i trudniejszą z powodu 
istotnie ciężkiej sytuacji; w jakiej znaj­
duje się obecnie przemysł metalowy w 
Polsce, a zwłaszcza przemysł cynkowy. 
Mimo to jednak związki zawodowe będą 
musiały stać twardo i nieustępliwie na 
gruncie dotychczasowej wysokości plac. 

'ttobotnicy*
Jednoczcie się do walki o swe prawa w nie­

zależnym ruchu zawodowym G. F' Pd

jeden ważny argument. Robotnik w wal­
ce, jaką prowadzi z pracodawcami o swe 
prawo, chce mieć zawsze rząd i władze 
pc swojej stronie. Stanowisko Rządu 
odnośnie płac robotniczych w obecnym 
momencie, zaznaczyło się wyraźnie w 
oświadczeniu p. ministra Przemysłu i 
Handlu Prystora, o którem piszemy na 
innem miejscu. Stanowisko to idzie po 
linji zasadniczych postulatów robotni­
czych, a mianowicie przeciw obniżce 
płac i za ogólną zniżką cen, celem wzmo­
żenia wewnętrznej konsumcji. Tej linji 
polityki gospodarczej Rządu nie chcemy 
utrudniać i dlatego zrobimy wszystko, 
by zatarg w górnictwie został jaknaj- 
sźybciej ostatecznie zlikwidowany na 
warunkach orzeczenia Komisji Arbitra­
żowej z dnia 22 stycznia br.

Stanowisko to podyktowane jesi tą nie­
naruszalną zasadą, którą przyjął rów­
nież i Rząd, że trudności gospodarczych 
i kryzysu w Polsce nie zwalczy się przez 
obniżanie plac robotniczych.

W przemyśle metalowym sytuacja 
me przedstawia się tak groźnie, jak przed 
stawiają to pracodawcy. Niewątpliwie 
posiada on możność przy pomocy Rzą­
du zarówno utrzymanie rozmiarów do­
tychczasowej produkcji, jak i wysokości 
zarobków. Zresztą przemysł metalowy, 
idąc za słusznemi wskazaniami p. mini­
stra Handlu i Przemysłu Prystora, musi 
zmniejszyć koszta administracyjne, zli­
kwidować zbędne a wysoko płatne sta­
nowiska dyrektorskie, sięgnąć do swych 
rezerw i wogóle rozwinąć jaknajwiększą 
inicjatywę, celem przetrwania ciężkiego 
okresu.

Jak należy przypuszczać, bezpośred­
nie rokowania między związkami a pra­
codawcami nie dadzą żadnego pozytyw­
nego rezultatu i zatarg będzie rnusiał być 
rozstrzygnięty przez Komisję Arbitra­
żową.

Polski Zespół Pracy staje do walki, 
świadom trudnej sytuacji, ale jednocze­
śnie mając głęboką wiarę, że przy po- 
mocy Rządu uda mu się przełamać atak 
pracodawców i obronie najważniejsze i 
najżywotniejsze interesy mas robotni­
czych przemysłu metalowego.

Minister Przem. i Handlu 
Prystor przeciw obniża­
niu płac robotniczych.

Doniosłe oświadczenie ministra Prystora
Minister Przemysłu i Handlu ogłosił 

za pośrednictwem prasy oświadczenie 
do całego społeczeństwa w sprawie 
dróg naprawy obecnego położenia go­
spodarczego w Polsce. Treść tego 
oświadczenia jest tak doniosła, że uwa­
żamy za właścile poinformować o nietn 
naszych czytelników.

P. minister Prystor imieniem rządu 
wzywał do samoobrony gospodarczej, 
zarówno spożywcę, jak i producenta.

Tr’’.mości gospodarcze w Polsce zro­
dziły się na tle kryzysu rolniczego. Wraz 
ze spadkiem cen w rolnictwie malało 
spożycie wytworów przemysłowych, 
zanikała zdolność konsumcyjna wsi.

Wskaźnik cen artykułów rolnych ob­
niżył się obecnie do 66 procent cen z ro­
ku 1927. A zniżka w ciągu dwu lat wy­
niosła 23 procent.

Przemysł dzięki lepszej organizacji 
uchronił się przed zbyt gwałtowną zniż­
ką. Wskaźnik cen na artykuły przemy­
słowe spadł w ciągu 2 lat tylko o 14 pro­
centów i stanowi obecnie prawie 90 pro­
cent poziomu z r. 1927.

— Lecz nie to jest nieszczęściem — 
stwierdza p. minister — że ceny spadają, 
lecz to, że ten spadek jest nierównomier­
ny. Wieś może obecnie kupować w mie­
ście 2 i 3 razy mniej, niż dawniej. Szko­
dliwą jest owa rozpiętość cen między 
cenami artykułów rolnych a przemysło­
wych.

Kryzys w rolnictwie i w Polsce i na 
całym świecie jest przewlekły, całe ży­
cie tedy gospodarcze u nas musi się do­
stosować do sytuacji w rolnictwie.

Zagadnienie cen staje się kardynal- 
nem zagadnieniem polityki gospodarczej 
Polski.

Zmniejszenie rozpiętości nożyc przy­
wróci zdolności nabywcze wsi, wzmoże 
popyt i produkcję artykułów przemysło­
wych na rynku wewnętrznym.

Zniżka cen przemysłowych jest jed­
nak koniecznością i ze względów mię­
dzynarodowych.

Polski przemysł pozostał daleko wty- 
le za zagranicą.

Tam przemysł zniża ceny w takiem 
tempie, że wkrótce może nas wyprzeć 
nietylko z rynku światowego, ale pocz- 
nie zalewać nasz własny rynek wewnę­
trzny. .

Ogólny wskaźnik przemysłowy cen 
obniżył się w Anglji o 17, we Francji o 16, 
w Czechosłowacji o 14, a w Polsce tylko 
o 12 procent.

Tekstylja w Anglji staniały o 31, we 
Francji o 29, w Polsce tylko o 18,5 proc. 

zSurówka żelazna w Niemczech spa­
dła o 28, w Anglji o 12, w Ameryce o 
11,5, a w Polsce — zaledwie o 1 procent.

Blacha w Ameryce staniała o 17 pro­
cent, we Francji o 7, w Polsce wcale nie 
zniżkuje.

Gwałtowną koniecznością tedy jest 
ogólna zniżka wyrobów przemysłowych, 
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ale nie drogą obniżenia plac robotni­
czych — bo to jeszcze bardziej zmniej­
szy spożycie. Zniżka powinna objąć 
koszty administracyjne produkcji.

Koszty administracji w przemyśle u 
nas są 3 a nawet 4 razy wyższe niż za­
granicą. Przemyśl nasz ma za dużo dy­
rektorów, bardzo dobrze płatnych, za 
jdużo nadbudówek w postaci koncernów, 
'kartelów i syndykatów.

To wszystko trzeba zreorganizować 
1 zracojonalizować.

Proces obniżania cen odbywa się 
wprawdzie samorodnie, ale w sposób 
jzbyt powolny.

Taki powolny proces obniżania cen 
jest szkodliwy. Ludność bowiem zwle­
ka z zakupami, oczekując dalszego spad­
ku cen.

Cały nacisk położyć trzeba na ceny 
detaliczne, na zmniejszenie przepaści 
imiędzy hurtem a detalem. Te ostatnie 
ceny bowiem decydują o możliwościach 
(zbytu.

Rolnik sprzedaje kartofle po 2 grosze 
za kilogram. A my nabywcy płacimy za 
lnie 20 groszy. Szynka w hurcie kosztu­
je 3,50, w detalu — 8 złotych. Produ­
cent mięsa wołowego sprzedaje je po 
11,10, hurtownik po 2,10, a detalista — po 
12,90 za kilogram.

P. minister Prystor zamknął konfe­
rencję apelem do społeczeństwa, by nie 
poddawało się pesymizmowi.

Polska — mówi p. minister — ma 
przed sobą świetną przyszłość.

Nasze rolnictwo dopiero od dwóch lat 
wystarcza na potrzeby kraju. Wielkie- 
igo nadmiaru zbóż nie posiadamy. Co­
roczny przyrost 540 000 ludności wzma- 
.ga konsumeję. Kraj ma olbrzymie po­
grzeby do nasycenia. Brak nam dróg bi­
tych, kolei, domów, elektrowni, kanali­
zacji. Mamy olbrzymie pole do pracy. 
'Ciężki moment można przetrwać. Nale­
py tylko patrzeć nieco dalej w przy­
szłość!

*
Z oświadczenia powyższego, które 

wskazuje na kierunek gospodarczej poli­
tyki Rządu, chcemy podkreślić następu­
jące momenty:

Przedewszystkiem pan minister nie­
dwuznacznie i jasno stwierdził, że po- 
jprawa sytuacji w naszym przemyśle i 
zmniejszenie cen na artykuły tego prze- 
imysłu nie może być dokonywana kosz­
tem prac robotniczych. Jest to stano­
wisko najzupełniej słuszne nietylko z 
«punktu widzenia egoistycznych intere­
sów mas robotniczych i pracowniczych, 
ale również z punktu widzenia celowości 
li skuteczności naszej polityki gospodar­
czej. Poprawa w naszym przemyśle, a 
co zatem idzie i zmniejszenie bezrobocia, 
może przyjść jedynie tylko w razie 
zwiększenia wewnętrznej konsumeji lud­
ności naszego kraju, czego oczywiście 
nie można osiągnąć przez stałe paupe- 
ryzowanie mas ludności. To też pan mi­
nister słusznie wskazuje na konieczność 
zastosowania innych środków, z których 
za najważniejsze uważa: zmniejszenie 
rozpiętości między cenami artykułów 
rolniczych i przemysłowych, oraz zmniej 
szenie rozpiętości cen w hurcie i detalu 
artykułów rolniczych. Na drodze do ob­
niżenia cen artykułów przemysłowych 
p. minister wskazał słusznie na koniecz­
ność zmniejszenia kosztów administra­
cyjnych przedsiębiorstw, zmniejszenia 
stanowisk i plac dyrektorskich oraz wy­
powiedział się przeciw kosztownym nad­
budówkom w postaci koncernów, karte­
lów i syndykatów. Sądząc z poprzednich 
posunięć p. minister Przemysłu i Handlu 
jest on zwolennikiem większej ingeren­
cji państwa w dziedzinie regulowaniu 
rozmiarów produkcji i skierowywania 
jej na właściwe rynki zbytu. W tym kie­
runku mają iść projekty ustawodawcze 
w sprawie kartelów i syndykatów. Więk­
szy wpływ organów rządowych w tych 
dziedzinach, łącznie z naciskiem rządu 
na przemysł w kierunku zmniejszenia ko­
sztów administracyjnych i dalszej racjo­
nalizacji może się okazać w skutkach 
bardzo dodatni dla przełamania kryzysu 
i ożywienia naszego życia gospodarcze­
go. Stwierdzić musimy, że ta polityka 
idzie po linji interesów warstw pracują­
cych, wielokrotnie ujawnianych przez 
organizacje zawodowe, a na Śląsku w 
pierwszym rzędzie przez Generalną Fe­
derację Pracy. Dlatego powitać należy 
ją z uznaniem i życzyć Rządowi pełnego 
sukcesu w iei realizowaniu.

Kongres górniczy Polskiego Zespołu Pracy.
Walka o nowa umowa w górnictwie.

W przededniu posiedzenia Komisji 
Arbitrażowej i Pojednawczej odbył się 
w Katowicach kongres Polskiego Zespo­
łu Pracy, poświęcony sprawie walki o 
nową umowę w górnictwie. Poniżej po- 
dajemy sprawozdanie z tego kongresu.

W dniu 21 stycznia, w szczelnie wy­
pełnionej sali „starej strzelnicy“ w Kato- 
wicach-Zawodziu odbył się kongres pre­
zesów i radców zakładowych Polskiego 
Zaspołu Pracy, poświęcony zatargowi 
zarobkowemu w górnictwie. Obrady 
kongresu, w którym uczestniczyli posło­
wie do Sejmu Śląskiego z ramienia N. 
Ch. Z. P.pp. Fesser i Piechoczek — za­
gaił przewodniczący Zespołu p. Musiol, 
podnosząc powagę chwili, w jakiej roz­
grywa się obecna akcja zarobkowa w 
górnictwie.

Referat gospodarczy na kongresie 
wygłosiła posłanka Prausowa z Warsza­
wy. Mówczyni, operując bogatym ma­

Orzeczenie Komisji Pojednawczej i Arbi­
trażowej w sprawie płac w górnictwie.
Komisja Pojednawcza

i Arbitrażowa 
w Katowicach.

L. dz. 60. Katowice, 22 stycznia 1931. 
Przewodniczący: inż. Kossuth.
Sekretarz: Matysik, Nacz. Kanc. Śl. 

Urz. Wojew.
Ławnicy : 

po stronie pracodawców:
1. p. dyr. Lebiedzik Józef,
2. p. dyr. Leonhardt Bolesław,
3. p. dyr. Fuchs Paweł; 

po stronie pracobiorców:
1. p. sekr. Król Franciszek,
2. p. sekr. Rubin Wilhelm,
3. p. sekr. Herman Ignacy.
Do rozprawy stawili się ze strony 

wnioskodawców jako powód:
A. 1. Zespół Pracy Związków Zaw.: 

p. senator Grajek. 2. Polski Zespół Pra­
cy Przem. G. H.: p. sekr. Musioł. 3. Cen­
tralny Zw. Górników w Polsce: p. poseł 
Stańczyk.

Ze strony przeciwnika wniosku, jako 
pozwana:

B. 1. Związek Pracodawców Górn. 
Śl. Przemysłu Górn.-Hutn.: p. dyr. Tar­
nowski.

W sprawie spornej o uregulowanie 
zarobków w przemyśle górniczem na 
górnośląskiej części Województka Ślą­
skiego.

Komisja po wysłuchaniu wywodów 
stron i po naradzie orzeka:

Wiese Federacji Przemysłu Górniczego 
w powiecie rybnickim.

W niedzielę, dnia 2$ stycznia br. od­
było się 6 wieców górniczych, zwoła­
nych przez Federację Przemysłu Gór­
niczego. Wiece zgromadziły liczne rze­
sze robotników, którzy po wysłuchaniu 
przemówień refer. przez uchwalenie 
odpowiednich rezolucyj wyrazili zaufa­
nie kierownictwu Gen. Fed. Pracy i Pol­
skiego Zespołu Pracy za zdecydowane 
stanowisko podczas rokowań o nową 
umowę w górnictwie.

Między innemi wiece odbyły się w 
Rydułtowach i na kop. „Ema“ przy 
szczelnie wypełnionych salach. Jako re­
ferenci przemawiali ob. ob. poseł Prokop 
i sekretarz Derejczyk, wyjaśniając obec­
ne położenie gospodarcze oraz stanowis­
ko Gen. Fed. Pracy. Mówcy zaznaczyli, 
iż dzięki zdecydowanemu stanowisku 
związków zawodowych odparty został 
atak pracodawców na place w górnic­
twie, które na podstawie orzeczenia Ko­
misji Arbitrażowej pozostaną niezmienio­
ne w tej samej wysokości co i w roku 
ubiegłym.

Referaty zostały przyjęte przez ze­
branych gorącemi oklaskami. Mimo opo­
zycji kilku partyjników, który usiłowali 
wnieść zamieszanie przez poruszenie 
spraw czysto politycznych, zebrani en­
tuzjastycznie uchwalili odpowiednią re-

teriałem statystycznym, wykazała, że 
jakkolwiek górnik polski ogólnie uchodzi 
za siłę roboczą niezwykle wydajną, to 
jednak zarobek jego jest daleki od zarob­
ku górnika angielskiego, czy niemieckie­
go. Ta niesprawiedliwość społeczna mu­
si być wyrównana, a jeżeli ktoś sądzi, że 
wysunięte obecnie przez baronów wę­
glowych żądanie obniżki zarobków jest 
koniecznością gospodarczą, ten się myli. 
Jeżeli mowa o potanieniu produkcji wę­
gla, to droga do tego wiedzie w każdym 
razie nie przez obniżkę zarobków gór­
nika.

O samym zatargu zarobkowym, jak i 
przebiegu dotychczasowych pertrakta- 
cyj z przemysłowcami, mówił przewod­
niczący Zespołu p. Musioł. Mówca, omó­
wiwszy pokrótce stanowisko przemys­
łowców, żądających zniżki zarobków o 
10 proc, w rewirze centralnym i o dal­
sze 5 proc, w rewirze południowym —

1. Sprawa zarobków w kopalniach 
kruszczu i w zakładach tlenku cynku od­
racza się dla dania możności stronom 
prowadzenia dalszych bezpośrednich 
pertraktacyj.

2. Wnioski Zespołu Pracy Z. Z. G. z 
dnia 15 stycznia 1931, Polskiego Zespołu 
Pracy Przem. Górn.-Hutn. z dnia 17-go 
stycznia 1921 i Centralnego Związku 
Górników w Polsce z dnia 19 stycznia 
1931 r. odrzuca się. Wniosek Związku 
Pracodawców Górnośląskiego Przemy­
słu Górniczo-Hutniczego o obniżkę za­
robków odrzuca się.

3. Dotychczasowy „porządek płac dla 
robotników kopalń węgla na polskim 
Górnym Śląsku“ (obowiązujący od dnia 
15 września 1929 r. na mocy orzeczenia 
Kom. Poj. i Arb. z dnia 3 października 
1929) obowiązuje od dnia 1 stycznia 1931 
do dnia 31 stycznia 1932 roku i może być 
wypowiedziany o jeden miesiąc przed 
upływem tego terminu, t. j. dnia 31 gru­
dnia 1931, o ile wymieniony „porządek 
plac“ nie zostałby w tym terminie wypo­
wiedziany, to obowiązuje automatycznie 
na następne 3 miesiące, z tern, że może 
być wypowiedziany na 1 miesiąc przed 
upływem każdych następnych 3 mie­
sięcy.

4. Strony winny zgłosić zgodę na po­
wyższe orzeczenie w ciągu 5 dni.

(—) Kossuth.
(— Lebiedzik. (—) Fuchs. (—) Leonhardt. 
(—) Król. (—) Rubin. (—) Herman.

zolucjz, w której domagali się dalszej 
zdecydowanej obrony interesów robot­
niczych, oraz wyrazili pełne zaufanie 
Polskiemu Zespołowi Pracy.

W rezolucji zebrani domagali się rów­
nież od posłów robotniczych wszystkich 
klubów uchwalenia odpowiedniego upo- 
datkowania wysokich pensyj dyrektor­
skich.

Podobne wiece odbyły się w Pszo­
wie, gdzie przemawiał poseł Piechoczek, 
w Knurowie referowali poseł Bałdyk i 
sekretarz Kubiak, oraz w Czerwionce. 
Wszędzie uchwalono rezoloucje, wyraża­
jące zaufanie Gen. Fed. Pracy i Polskie­
mu Zespołowi Pracy.

Z obrony prawnej Generalnej Federacji 
Pracy.

Na rozprawie o niewypłacenie jedne­
mu z maszynistów budowlanych Kater- 
wa Herman przeciw firmie Schalscha, 
bronił sekretarz A. Sroka-Sierosławski. 
Katerwa wygrał proces w kwocie 59,80 
złotych.

W dniu 23 stycznia odbyła się roz­
prawa Sosny Franciszka przeciw firmie 
Grzonka o niewypowiedzenie za 14 dni. 
Bronił sekretarz A. Sroka-Sierosławski. 
Sosna wygrał sumę 220,80 złotych. 

omówił dalej obszernie kontrpropozycje 
Polskiego Zespołu Pracy, który wysunął 
ze swej strony ogólną podwyżkę zarob­
ków o 15 proc., jak i zrównanie płac re­
wiru południowego z rewirem central­
nym, a pozatem cały szereg żądań, zmie­
rzających do polepszenia doli, poszcze­
gólnych kategoryj pracowników kopal­
nianych. Żądania te ujął Polski Zespół 
Pracy w memorjale, zawierający 30 
punktów.

Dalszy mówca, p. Derejczyk, prze­
mawiał na tematy organizacyjne, kładąc 
nacisk na organizowanie się robotników 
w silne związki, bowiem robotnicy słabi 
organizacyjnie, zawsze stają się przed­
miotem ataków ze strony przemysłow­
ców.

W dyskusji nad wygłoszonemi refera­
tami poszczególni delegaci niezwykle ży­
wo opisywali w“ jak trudnych warunkach 
pracuje obecnie górnik śląski. Wymaga 
się odeń niejednokrotnie warunków bez­
pieczeństwa pracy, co powoduje częste 
wypadki na kopalniach. Te warunki 
pracy sprawiły, że górnik czuje się dziś 
niewolnikiem kopalni. Przemawiający 
mocno atakowali wygórowane pensje i 
tantjemy dyrektorów kopalń jak i ich 
nadmierną liczbę w administracji przed­
siębiorstw górniczych. Domagano się 
również należytego opodatkowania pen­
syj dyrektorskich, i obracania docho­
dów z tych podatków na budowę mie­
szkań robotniczych. Protestowano rów­
nież bardzo silnie przeciw przewlekaniu 
przez przemysłowców pertraktacyj za­
robkowych.

Wreszcie kongres uchwalił rezolucje 
treści następującej:

„Kongres rad zakładowych i preze­
sów związków zawodowych Polskiego 
Zespołu Pracy przemysłu górniczo-hut­
niczego, odbyty w dniu 21 stycznia 1931 
loku w KatowicachZ-awodziu, stwier­
dza, że:

1. Stanowisko kierownictwa Polskie­
go Zespołu Pracy, domagającego się pod­
wyżki 15 procentowej płac robotniczych 
w górnictwie jest wyrazem potrzeb ro­
botniczych i zgodne z stanem produkcji.

2. Kongres oświadcza, że fala reduk­
cji z ostatnich dwóch tygodni na Górnym 
Śląsku nie jest wynikiem konieczności 
gospodarczych, lecz manewrem taktycz­
nym przemysłowców, którzy w ten spo­
sób chcą wywołać depresję wśród robot­
ników, aby przemycić obniżkę płac i tak 
już nie odpowiadających wobec szaleją­
cej drożyzny na Górnym Śląsku i nie 
znajdującej żadnego usprawiedliwienia 
w koniunkturach rynku węglowego.

3. Kongres wyrażając swą zgodę na 
rozstrzygnięcie konfliktu drogą arbitra­
żową, żąda od swych przedstawicieli w 
Komisji Arbitrażowej, aby twardo stali 
na stanowisku wysuniętych żądań i byli 
pewni całkowitego poparcia ich stano­
wiska przez robotników zatrudnionych 
w górnictwie.

4. Kongres zwraca uwagę przedsta­
wicielom Rządu, że zniżkę zarobków w 
Niemczech poprzedziła obniżka ceny wę­
gla, przyczem dotąd płace robotnicze w 
Niemczech są znacznie wyższe niż w 
Polsce i dopiero przy uwzględnieniu wy­
suniętych żądań przez Poski Zespół Pra­
cy, płace Górnego Śląska osiągnęłyby 
poziom płac robotników w Niemczech.

5. Kongres uprzedza robotników, że 
atak przemysłowców na płace i inne zdo­
bycze robotnicze będzie prowadzony da­
lej przez baronów węglowych i tylko or­
ganizacje zawodowe Polskiego Zespolił 
Pracy zdolne są do powstrzymania po­
wyższego zamachu. Wobec tego Kon­
gres apeluje do ogółu robotników, aby 
trumnie wstępowali do związków stano­
wiących Polski Zespół Pracy i każdej 
chwili byli gotowi do odparcia zamachu 
w karnych i zdecydowanych na walkę 
szeregach Polskiego Zespołu Pracy.

6. Kongres wzywa posłów grupy ro­
botniczej BBWR., aby drogą ustawo­
dawczą przeprowadzili opodatkowanie 
wysokich pensyj dyrektorskich, począw­
szy od sumy 24 000 zł. rocznie, ustana­
wiające odpowiednią progresję i przezna­
czenie otrzymanych z tego tytułu fundu­
szów na budownictwo małych mieszkań 
dla ludzi pracy.
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Z tycia Generalnej Federacji Pracy.
Federacja Pracy Prsem. Górniczego. Federacja Pracy Praem, Metalowego.

Sprawozdanie
z działalności sekretariatu Federacji
Przemysłu Górniczego za miesiąc 

grudzień 1930 r.
Zebrań 41. Walnych zebrań 3. Ze­

brań załogowych 9. Wieców 2. Konfe- 
rencyj u pracodawców 14. Konferencyj 
u Inspektora Pracy 7. Konferencyj u Ko­
misarza Demobilizacyjnego 12. Posie­
dzeń Komisji Pojednawczej i Arbitrażo­
wej 4. Posiedzeń Wydziału Fachowo- 
Rozjemcz. 1. Spraw w Sądzie Przemy­
słowym 5. Zebrań organizacyjnych 5. 
Posiedzeń Polskiego Zespołu Pracy 2. 
Posiedzeń Zarządu Głównego 1. Wysła­
no listów do różnych instytucyj 119. In- 
,terwencyj telefonicznych 63. Do Sądu 
Przemysłowego wysłano spraw 27. 
Spraw wpłynęło do Sądu Przemysłowe­
go i odszkodowania na ogólną sumę 
4052,63 zł. Wygrano spraw na sumę 
■J603,20 zł.

Dąb, (Walne zebranie grupy górniczej.) Na 
zwalnem zebraniu w dniu 11 stycznia 1931 r. wy- 
biano w grupie miejscowej Dąb następujący no- 
iwy zarząd: prezes — Mika Augustyn, zastępca 
prezesa — Kobyliński Jan, sekretarz — Ryborz 
Augustyn, skarbnik — Hermann Jan, ławnik — 
Bronder Teodor, rew. kasy — Jakubiak Józef.

Chropaczów, (Zebranie grupy górników.) 
Miesięczne zebranie miejscowej grupy górniczej 
G. F. P. odbyło się dnia 6 stycznia 1931 r. Zebra­
nie zagaił ob. Kusz Walenty przy obecności 40 
członków, witając zarazem referenta obk Brzó­
skę, wiceprezesa Głównego Zarządu. Po odczy­
taniu protokółu z ostatniego zebrania wygłosił 
referat ob. Brzóska. W dyskusji zabierali głos 
ob. ob. Dymek Antoni i Paszek Alojzy w spra­
wach pertraktacyj zawodowych. W sprawach 
związkowych odczytał ob. prezes Kusz kore­
spondencję Zarządu Głównego, poczem zamknął 
zebranie hasłem „Cześć Pracy“.

Jankowice-Rybnik. W niedzielę, dnia 18 bm. 
odbyło się w tut. miejscowości w sali p. Sauero- 
wej pierwsze walne zebranie Generalnej Fede­
racji Pracy. Zebranie zagaił p. Gajda Franci­
szek. Do zarządu wybrano: na prezesa p, Ma- 
roszka Józefa, sekretarza p. Kuczery Alfreda, 
skarbnika p. Zientka Edwarda. Wieczorem 

miejscowe Towarzystwo Polek odegrało sztukę 
teatralną p. t „Przebrali się“. Sympatię do to­
warzystwa można poznać choćby przez to, że 
wszystkie miejsca były zajęte a obecnością swą 
zaszczycili towarzystwo p. Skrzypiec, zast sta­
rosty, p. Lipiński, asesor i p. poseł P-iechoczek, 
całe miejscowe grono nauczycielskie jak i inni 
liczni goście. Amatorzy wywiązali się ze swego 
zadania znakomicie i burza oklasków była dla 
nich najlepszą nagrodą. Po przedstawieniu od­
była się zabawa taneczna, podczas której przy­
grywała kapela z Tow. Śpiewu „Seraf“ pod ba­
tutą p. Pieczki Jerzego. Wesoło bawiono się do 
późnej nocy. Podziękowanie należy się p. ama­
torom, członkom Zw. Powst. Śl. i Tow. śpiewu, 
którzy również dopomagali, by wieczór ten, któ- 
ry długo pozostaje w wspomnieniu, jaknajlepiej 
się odbył. Obecny.

Świętochłowice. (Walne zebranie Górników.) 
W dniu 18 stycznia br. o godz. 15 w lokalu p. 
Wieczorka odbyło się zebranie Generalnej Fede­
racji Pracy grupy górników pod przewodnic­
twem prezesa ob. Sierońskiego Feliksa, obec­
nych na zebraniu członków było 167. Po 
odczytaniu protokółu udzielono do referatu gło­
su ob. Nowakowi z Katowic, który w swoim 
przemówieniu przedstawił stan walki o nową 
umowę w górnictwie. Oklaski świadczyły, że 
treściwy i przekonywujący referat ob. Nowaka 
rafii do przekonania zebranym robotnikom. Swą 
obecnością zaszczycił zebranych naczelnik gmi­
ny Świętochłowic p. Polak, który przemówił, ży­
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Na wezwanie i z iniepatywy Rządu 

podjęta została na terenie całego państwa 
akcja zmierzająca do wydatnej zniżki cen 
na wszystkie artykuły w handlu detalicz­
nym i hurtowym. Do akcji przystąpiły 
solidarnie władze państwowe, komunal­
ne oraz organizacje kupieckie. Akcja 
powyższa ma na celu wydatne wzmoże­
nie konsumeji wewnętrznej, która ostat­
nio w całym kraju mocno się obniżyła na 
skutek ciężkiego kryzysu gospodarcze­
go. Dotychczasowe wyniki powyższej 
akcji przedstawiają się dość pokaźnie, 
gdyż zniżka na niektóre artykuły do- 
siągła 15 a nawet 20 proc.

cząc naszemu młodemu ruchowi organizacyjne­
mu najlpszego powodzenia. W dyskusji doma­
gali się członkowie stanowczo od Polskiego Ze­
społu Pracy, ażeby pod żadnym warunkiem nie 
godził się na obniżenie plac w górnictwie. Na­
stępnie sprawozdanie ustępującego zarządu zło­
żyli prezes, sekrearz i skarbnik. Rewizorzy ka­
sy znaleźli kasę w najlepszym porządku, to też 
uchwalono ustęp, zarządowi absolutorium. Na­
stępnie powołano do przeprowadzenia nowych 
wyborów ob. ref. Nowaka. Wyborów nowego 
zarządu dokonano przez aklamację. Jako prezes 
zestal wybrany ob. Bryła, członek rady załogo­
wej na kop. Niemcy, jako zastępcę prezesa wy­
brano Łukaszczyka Jana, sekrearzem pozostał 
ponownie ob. Kozieł, także i skarbnikiem pozo- 
sal nadal ob. Kremer Aleks. Po przeprowadze­
niu wyboru nowowybrany prezes Bryla podzię­
kował ob. Nowakowi za przeprowadzenie wy­
boru i zebranym członkom za zaufanie oraz pro­
sił, ażeby w tym nowym roku nastała nowa in- 
tenzywna praca, ażeby robotnik górnik mógł 
dla siebie i rodzinie swojej wywalczyć lepsze 
jutro. Nastąpi to tylko wędy, gdy wszyscy ro­
botnicy górnicy bez względu na poglądy poli- 
zycne, wstąpią jak jeden do Generalnej Federacji 
Pracy. Dziękując jeszcze ra zwszystkim ze­
branym, zamknął zebranie prezes hasłem „Cześć 
Pracy“. Pó zebraniu, które trwało nieomal 4 
godziny, nastąpiła skromna zabawa dla lepsze­
go zapoznania się członków. Bawiono się w 
najlepszym humorze przy szczelnie zapełnionej 
sali.

Rydulowy. Okręgowe zebranie górników od­
było się dnia 4 stycznia br. pod przewodnictwem 
prezesa ob. Pielczyka, który przedstawi! zebra­
nym przebieg pertraktacyj z pracodawcami o 
newą umowę, zaznaczając, że Polski Zespól Pra­
cy wysunął żądania zrównania rewiru południo­
wego z centralnym pod względem wysokości 
plac. W dyskusji zabierali głos ob. ob. Koczy, 
Robert i Jureczek, który zaproponował uchwale­
nie odpowiedniej rezolucji. W sprawach orga­
nizacyjnych przemawiał ob. Pielczyk. W wol­
nych glosach przemawiali ob. ob. Jureczek, Ko­
czy, Depta i Skiba. Uchwalono odpowiednie re­
zolucje w sprawie wyrównania plac w rewirze 
południowym i odnośnie innych punktów taryfy.

Wyry. (Zebranie walne grupy górniczej,) 
Dnia 25 stycznia br. odbyło się w Wyrach 

walne zebranie Federacji Górnczej. Zebranie 
zagaił ob. prezes Hande’ Izydor. Po sprawozda­
niu zarządu i udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu zarządowi, przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu, w skład którego weszli: prezes — 
Handel zydor, wiceprezes — Huj Franciszek, se­
kretarz — Klaus Jan, skarbnik — Kopański Fran­
ciszek, komisja rewizyjna: Stajglich Marcin, Huj 
Franciszek, sąd koleżeński: Handel, Brzęk Hie­
ronim, Stajglich Marcin,* Mężem zaufania został 
wybrany ob. Czardybon Józef. W końcu zebra­
nia ob. prezes Handel apelował do zebranych, 
aby w bieżącym roku każdy członek zjednał 
przynajmniej jednego członka, a tym sposobem 
grupa miejscowa zostałaby podwojona. Następ­
nie prezes Handel zamknął zebranie hasłem 
„Cześć Pracy“.

Bykowina. (Walne zebranie grupy górniczej.) 
Dnia 15 stycznia br. odbyło się w Byko winie 
walne zebranie miejscowej grupy G. F. P. Prze­
mysłu Górniczego. Przewodniczył ob. prezes 
Zgryzek Piotr. Po obszernym sprawozdaniu za 
rok ubiegły przewodnictwo objął ob. Kopel Win­
centy. Do nowego zarządu weszli ob. ob.: Ko­
pel Wincenty — prezes, Kiszek Augustyn — za­
stępca prezesa, Szanuszny Henryk — sekretarz, 
zast sekretarza — Ruśniok Mikołaj, skarbnik 
— Buczek Józef, komisja rewizyjna: Szuda Jan, 
Owczarek Teodor i Durock Andrzej, mąż zaufa­
nia — Gąsior Franciszek, o wyczerpaniu po­
rządku dziennego zamknął prezes ob. Kopel 
Wincenty zebranie hasłem „Cześć Pracy“.

Cała akcja może mieć niewątpliwie 
duże znaczenie dla ożywienia naszego 
życia gospodarczego i wzrostu wewnę­
trznej konsumeji. Musi ona jednak na­
brać cech akcji konsekwentnej i plano­
wej ,obejmując teren całego państwa i 
wszystkich artykułów, przedewszyst- 
kiem pierszej potrzeby.

Warstwy robotnicze inicjatywę rządu 
w tym kierunku witają z najżywszem 
zadowoleniem, życząc jej pełnego powo­
dzenia.

Sprawozdanie Sekretariatu Okręgowe­
go Federacji Pracy P. M. i Z. P. w Ka­

towicach.
W miesiącu sprawozdawczym w grudniu roku 

ubiegłego: odbyto zebrań 11, wysłano listów i 
próśb itp. 47, interwencyj u władz państwowych 
pzeprowadzono 3, pracodawców 6, inspektorów 
pracy 8, komisarza demobilizacyjnego 7, wypra­
cowano skarg do sądu przemysłowego 52, komi­
sji pojednawczej i arbitrażowej 3, obrony udzie­
lono przed sądami ogółem 9, wygrano spraw 8, 
na ogólną sumę 4.896 złotych, zjazdów okręgo­
wych 1, posiedzeń zarządu 1, posiedzeń Polskie­
go Zespołu Pacy 2, informacji i porad udzielo­
no 56.

Nowe władze Federacji Metalowców 
w Załężu (Huta Baildon).

W niedzielę, dnia 18 stycznia br. w sali p. Pa­
welczyka odbyło się walne zebranie pod prze­
wodnictwem ob. Pigult Referaty wygłosili ob. 
poseł Fesser i sekretarz ob. Bajdur. W dyskusji 
wypowiadano się w myśl obóch referatów. Do 
prezydium, celem przeprowadzenia nowego za­
rządu powołano na przewodniczącego ob. Baj- 
dura. Sprawozdanie zarządu złożyli ob. Piguła 
i skarbnik ob. Wedekind. Sprawozdania świad­
czyły o wspaniałym rozwoju naszej organizacji. 
Komisja rewizyjna stwierdziła, że kasa była w 
porządku i staremu zarządowi udzielono absolu­
torium. Do nowego zarządu weszli: ob. Solich 
— przewodniczący, Piguła — wiceprzewodni­
czący, Wedekind — skarbnik, Hanuśkiewicz — 
sekretarz, Ulozak — wicesekretarz, jako ławnicy 
Kotyrba i Pawelczyk. Komisja rwizyjna: ob. ob. 
Loch, Tomiczek i Ochantel. Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych i po sprawozdaniu rady 
załogowej, które złożyli ob. ob. Piguła i Solik, 
w podniosłym nastroju ob. Solik zamknął zebra­
nie hasłem „Cześć Pracy“.

Katowice. (Zebranie robotników Fabryki 
Porcelany.) Zebranie miejscowej grupy G. F. P. 
odbyło się w dniu 11 stycznia br. w Domu Lu­
dowym pod przewodnictwem prezesa ob. Zabo­
rowskiego. Po referacie o prawach i obowiąz­
kach rady zakładowej na propozycje zarządu 
przyjęto listę kandydatów naszej organizacji do 
rady zakładowej. Po przemówieniach ob. 
Pszczoły, który dziękował organizacji za sku­
teczną obronę jego spraw oraz po przemówieniu 
prezesa ob. Zaborowskiego, zebranie zostało 
zamknięte hasłem „Cześć Pracy“.

Król. Huta. W niedzielę, dnia 25 sycznia 1931 
roku w lokalu p. Radwańskiego odbyło się ze­
branie walne Federacji Metaolwców, na którem 
przewodniczył ob. Małysz. Referat o obecnej 
sytuacji gospodarczej wygłosił ob. Rogacki. Wy­
brano jednogłośnie stary zarząd. Po załatwieniu 
spraw miejscowych przewodniczący zamknął ze­
branie.

Wielkie Hajduki. W dniu 18 bm. odbyło się 
zebranie ekcji Robotników Komunalnych, na któ­
rem przewodniczył ob. Piotr Dziuba, który wy­
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Zebranie Zarządu Głównego Federacji 
Pracowników Umysłowych.

W dniu 22 stycznia 1931 r. odbyło się posie­
dzenie Głównego Zarządu Federacji Pracowni­
ków Umysłowych, na którem uchwalono wyso­
kość składek członkowskich oraz sposób przesy­
łania ich Zarządowi Głównemu.

Rydułtowy. Walne zebranie Pracowników 
Umysłowych G. F. P. grupy Rydułtowy odbyło 
się w niedzielę, dnia 11 stycznia br. o. godz. 11 
w lokalu p. Tykiego w Rydułtowach. Prezes ob. 
Mikołajek zagaił zebranie hasłem „Cześć Pracy“ 
wi*ając wszystkich przybyłych członków i gości 
oraz przybyłego posła ob. Piechoczka i skarbni­
ka pow. ob. Depontego z Rybnika. Po odczyta­
niu protokółu z ostatniego zebrania przystąpiono 
do wyboru prezydium. Jednogłośnie wybrano 
posła ob. Piechoczka, poczem przystąpiono do 
sprawozdania: a) prezesa, b) sekretarza', c) skar­
bnika i d) rewizorów kasy. Po sprawozdaniach 
przewodniczący stawia wniosek o udzielenie sta­
remu zarządowi absolutorjum, co też uczyniono. 
Po przerwie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Jednogłośnie wybrany, został stary za- 
r-.ąd na przeciąg następnego roku. Po dokona­
niu wyborów przemawiał poseł ob. Piechoczek 
na temat chwilowego kryzysu gospodarczego w 
naszem państwie i zagranicą oraz o upośledze­
niu górnośląskiego robotnika jak i pracownika 
pod względem socjalnych ustaw, z których wiele 
nie zostało rozciągnięte jeszcze na nasze Woje­
wództwo Śląskie. Ob. Brachaczek złożył spra­
wozdanie z walnego zjazdu z dnia 14 grudnia ub.

jaśnił zebranym ideologię G. F. P. oraz wezwał 
wszystkich zebranych do organizowania się w 
szeregach G. F. P. Na zebraniu było 30 pracow­
ników komunalnych, którzy jednogłośnie przy­
stąpili do Generalnej Federacji Pracy. Na męża 
zaufania wybrano Dziadka Jana. Grupa ta zo­
stała przyłączona do Zarządu Federacji Meta­
lowców w Wielkich Hajdukach.

Roździeń-Szopienice. W dniu 24 bm. odbyło 
się walne zebranie Federacji Metalowców, na 
kórem przewodniczył ob. Musialilc. Referat o 
obecnej sytuacji gospodarczej wygłosił ob. Baj­
dur. Celem przeprowadzenia wyborów do no­
wego zarządu powierzono przewodnictwo ob. 
Bajdurowi. Na wniosek ob. Nowaka jednogłoś­
nie wybrano stary zarząd. Po załatwieniu spraw 
miejscowych zebranie zostało zamknięte hasłem 
„Cześć Pracy“.

Chorzów. W poniedziałek, dnia 26 bm. w lo­
kalu p. Michalskiego odbyło się zebranie grupy 
Chorzów Federacji Metalowców, na którem 
przewodniczył ob. Mrozek. Referat wygłosił ob. 
Bajdur. Po rzeczowej dyskusji, w której wypo­
wiadano się w myśl referatu i po załatwieniu 
spraw organizacyjnych, zebranie zostało zakoń* 
czone hasłem „Cześć Pracy“.

Kostuchna. (Fabryka Miazgi.) W dniu 18 bm. 
odbyło się u nas walne zebranie członków Fede­
racji Pracy Przem. Metalowego i Zaw. Pokrew­
nych, na którem przewodniczył ob. Domżoł. Re­
ferat na temat obecnej sytuacji gospodarczej w 
kraju wygłosił ob. Bajdur. Do prezydium, celem 
przeprowadzenia nowego zarządu wybrano jed­
nogłośnie ob. Bajdura. Nowy zarząd wybrano 
w następującym składzie: ob. Mamiok — prze­
wodniczący, Domżol — wiceprzewodniczący, 
Rzepka — skarbnik, Biełka — sekretarz, Sko­
wroński — zast. sekretarza, ławnicy ob. Two- 
różka i ob. Mamiok senjor. Komisja rewizyjna 
ob. ob Mika, Barecki Alojzy i ob. Gracka. Ustę­
pującemu zarządowi jednogołśnie udzielono ab­
solutorium. Po załatwieniu spraw kasy pogrze­
bowej i kasy lokalnej ob. Mamiok hasłem „Cześć 
Pracy“ zamknął to imponjuące zebranie.

Tychy. (Fabryka Celulozy Czulów.) W dniu 
25 bm. w lokalu p. Brzóski w Tychach odbyło 
sję zebranie, na którem przewodniczył ob. Roz- 
mus. Referat wygłosił ob. Bajdur. Po załatwie­
niu spraw organizacyjnych przewodniczący zam­
knął zebranie.

Wyry. (Nowa grupa Federacji Metalowców.) 
W ub. niedzielę odbyło się u nas konstyucyjne 
zebranie Federacji Metalowców. Zebranie za­
gaił ob. Kania. Referat o obecnej sytuacji go­
spodarczej wygłosił ob. Bajdur. Zarząd wybrano 
no w następującym składzie: Kania Wacław 
przewodniczący, Siko Alojzy — zast. przewodni­
czącego, Oleiarczyk — sekretarz, Swierkotówna 
— zast. sekretarza, Stajgik Józef — skarbnik, 
ławnicy: Jarnik Paweł, Stula Wilhelm, komisja 
rewizyjna: Sojglik Michał, Borowska Lucja, 
Marny Jan. Po zalawieniu spraw organizacyj­
nych p/zewodniczący zamknął .zebranie.

reku. Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przewodniczący zamknął zebranie hasłem „Cześć 
Pracy“.

Siemianowice. Zebranie pracowników umy­
słowych w Siemianowicach odbyło się dnia 
25 bm. o godz. 19 w sali p. Wratka. Zebraniu 
przewodniczył prezes miejscowej grupy ob. Ku- 
bosz, referat wygłosił sekretarz Głównego Za­
rządu ob. Sroka-Sieroslawski.

Konsolidacja bezpartyjnego ruchu za­
wodowego.

Toruń. — Istniejące w Grudziądzu i posiada­
jące na całym terenie Pomorza znaczne wpływy 
i liczne, wzorowo zorganizowane Oddziały po­
wiatowe, Zrzeszenie Klasowych Związków Za­
wodowych oraz Chrześcijańskie Zjednoczenie Za­
wodowe „Praca“ na wspólnej konferencji przed­
stawicieli postanowiły jednogłośnie zlikwido­
wać oba powyższe stowarzyszenia na terenie ca- 
tęgo Pomorza i bez żadnych zastrzeżeń przyłą­
czyć do Generalnej Federacji Pracy, której ideo­
logia i program, jak również dotychczasowa 
działalność dają największą gwarancję rzeczy­
wistej obrony interesów pracowniczych przy 
rćwnoczesnem całkowitem zachowaniu stanowi­
ska państwowego.

Powyższa uchwała dowodzi, że klasa robot­
nicza najbardziej kulturalnie uświadomionej lud­
ności Pomorza zrywa z działalnością polityczną 
zawodowych organizacyj partyjnych, przecho­
dząc pod sztandary związków zawodowych bez­
partyjnych.
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Walny zjazd Federacji Pracowników Umysłowych.
Z powodu braku miejsca w stycznio­

wym numerze naszego pisma, który zmu­
szeni byliśmy wydać w zmniejszonej ob­
jętości, dopiero teraz możemy podać 
sprawozdanie ze Zjazdu Walnego Fede­
racji Pracowników Umysłowych, który 
odbyt się w dniu 14 grudnia 1930 r. Na 
Zjazd przybyli delegaci niemal wszyst­
kich grup Federacji w liczbie około 50 
flelegatów. Przybyli również na Zjazd 
przedstawiciele władz państwowych w 
iosobach: p. dr. Helmskiego, naczelnika
Wydziału Pracy i Opieki Sp., który przy­
był jako przedstawiciel P. Wojewody dr. 
Grażyńskiego, pp. inż. Maskego, inż. 
Franke, Papieża — jako przedstawicieli 
nnspekcji pracy, p. dr. Guni, dyrektora 
Zakładu Ubezpieczeń Sp., p. dr. Gawlasa, 
przedstawiciela starosty katowickiego. 
Przybył również przedstawiciel Woje­
wódzkiego Urzędu Ubezpieczeń. Poza 
kem przybyli na Zjazd przedstawiciele 
Jorganizacyj bratnich G. F. P. w osobach: 
lob. posła Kuźmy, prezesa Federacji Ko- 
lejowców Polskich, ob. posła Fessera, 
prezesa Federacji Górników, ob. Rogac- 
Jkiego, prezesa Federacji Metalowców i 
lob. Kempińskiego, przedstawiciela Fede­
racji Przem. Gastronomicznego. Wszy­
scy przybyli goście i przedstawiciele 
rwładz wygłosili krótkie przemówienie 
powitalne, życząc zjazdowi i Federacji 
Pracowników Umysłowych jaknajlep- 
■szych wyników pracy. Wszystkie prze­
mówienia przyjmowane były przez ze­
branych delegatów gorącemi oklaskami. 
W imieniu klubu poselskiego N. Ch. Z. P. 
w Sejmie Śląskim przemawiał ob. poseł 
Kapuściński.

Na przewodniczącego Zjazdu, jedno­
myślnie powołano ob. posła Grzesika, 
prezesa Wydziału Okręgowego G. F. P., 
a do prezydjum ob. ob. posła Kapuściń­
skiego, Mikołajka, Ulewicza, a na sekre­
tarza ob. Piechotę. Sprawozdanie z ra­
mienia ustępującego Zarządu w zastęp­
stwie chorego prezesa złożył sekretarz 
Sierosławski. Jak wynika ze sprawo­
zdania, Federacji Pracowników Um. jest 
na drodze do jaknajlepszego rozwoju. 
Zwłaszcza w ostatnich miesiącach po­
wstało szereg nowych grup, które sku­
piają poważną ilość pracowników umy­
słowych. Wszystkie niemal grupy uja­
wniają dużą żywotność i aktywność. 
Sprawozdanie kasowe wykazało rów­
nież znaczną poprawę i zwiększenie 
wpływów kasowych.

W imieniu komisji rewizyjnej złożył 
sprawozdanie z rewizji ksiąg i kasowo- 
ści ob. Andrzejewski, który przedłożył 
zjazdowi wniosek o udzielenie ustępują­
cemu zarządowi absolutorium. Uzupeł­
niające sprawozdanie złożył jeszcze ob. 
Rakowski, były prezes Federacji Pracy 
Pracowników Umysłowych. Wyjaśnień 
z ramienia Wydziału Okręgowego udzie­
lił ob. poseł Kapuściński. Po sprawo­
zdaniach Zjazd bez dyskusji jednomyśl­
nie uchwalił absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi oraz dokonał wyboru komisji 
matki, która natychmiast rozpoczęła ob­
rady.

Po przerwie na propozycję komisji 
matki, przedstawiono przez ob. Deponte, 
Zjazd dokonał wyboru nowych władz 
Federacji. Do Zarządu Głównego wy­
brani zostali ob. ob.: dr. Chrzanowski — 
prezes, Piechota i Depone — wicepre­
zesi, Malec — sekretarz, Brzęk — skar­
bnik, Duda,U'lewicz, Jerzycki i Mokała- 
jek — ławnicy. Do komisji rewizyjnej 
'wybrano ob. ob.: Rotkege, Mazelona i 
Chojnackiego. oD sądu koleżeńskiego 
wybrano ob. ob.: Krawca, Grychtoła i 
Szemroszczyka.

Po dokonaniu wyborów ob. Rakow­
ski wygłosił dłuższy referat o ideologji 
G. F. P. oraz o obecnem położeniu go- 
spodarczem. W referacie swym ob. Ra­
kowski wysunął szereg aktualnych po­
stulatów, jakie G. F. P. ma w obecnym 
momencie do spełnienia. Głęboki i po­
ważnie opracowany referat ob. Rakow­
skiego przyjęty był przez zebranych go­
rącemi oklaskami. Po referacie na pro­
pozycję ob. posła Kapuścińskiego Zjazd 
uchwalił jednomyślnie rezolucję - nastę­
pującej treści:

„Walny Zjazd Delegatów Federacji 
Pracowników Umysłowych, odbyty w 
Katowicach w dniu 14 grudnia 1930 r., 
stwierdza, że naczelnem zadaniem na­
szej organizacji w obecnym momencie 
jest złagodzenie i zmniejszenie skutków 
ostrego kryzysu gospodarczego, jaki 
przeżywa dziś Polska na równi z innemi 
krajami całego świata.

Zjazd stwierdza, że ujemne skutki 
tego kryzysu nie mogą być przerzucane 
jedynie na warstwy pracujące, jakby 
tego pragnęli pracodawcy.

Zmniejszenie i złagodzenie ciężkich 
skutków kryzysu winno być dokonane 
w pierwszym rzędzie przez przeprowa­
dzenie odpowiedniej reorganizacji na­
szych zakładów przemysłowych, przez 
uruchomienie zapasowych kapitałów 
przedsiębiorstw, przez zatamowanie od­
pływu kapitału z Polski zagranicę, przez 
zmniejszenie olbrzymich pensyj dyrek­
torskich, wreszcie przez usunięcie z na­
szego przemysłu obcokrajowców, zatru­
dnionych w tak dużej ilości na terenie 
Woiew. Śląskiego.

Zjazd stwierdza, że ściśle przestrze­
ganie ośmiogodzinnego dnia pracy, tak 
często łamanego przez pracodawców, 
również może wpłynąć na pewne zła­
godzenie bezrobocia wśród pracowni­
ków umysłowych. Zjazd apeluje do pań­
stwowych organów inspekcji pracy o za­
stosowanie przez nich wszelkich dostęp­
nych im środków prawnych, celem zmu­

Z Cieszyńskiego.
Nowa placówka G. F. P. w Łodygowicach pow. Biała.
Akcja organizacyjna G. F. P. na tere­

nie powiatu Bielsko-Bialskiego zapocząt­
kowana w październiku ubiegłego roku, 
wydaje owoce. W następstwie tej akcji 
cały szereg zakładów pracy przystąpiły 
do G. F. P., a między innemi pracownicy 
firmy Hugo Reich, fabryka wyrobów 
drzewnych w Łodygowicach. Robotnik 
tutejszy zrozumiał, że tylko przy pomo­
cy niezależnej, bezpartyjnej organizacji 
maże skutecznie walczyć o swe postula­
ty oraz przeciwstawić się zakusom kapi­
talistów. Głośny wyraz temu zapatry­
waniu dali robotnicy wymienionej firmy 
na zgromadzeniu, odbytem w dniu 16-go 
stycznia w liczbie 150, akceptując jedno­
myślnie referat sekretarza okręgowego 
Tabiszewskiego Franciszka, przyczem 
równocześnie zgłosili gremjalne przystą­
pienie do G. F. P. Po ożywionej dysku­
sji, w której zabrało głos kilkunastu pra­
cowników, a z przemówień przebijała 
troska o dobro klasy pracującej i zrozu­
mienie ruchu zawodowego w życiu ro- 
botniczem, wybrano zarząd grupy, w 
skład którego wchodzą: ob. ob. Filarek 
Józef jako prezes, Kajzer Józef — sekre­
tarz, Lorenc Jan — skarbnik, Młot Lud­
wik i Pawełek Józef jako ławnicy. Do 
komisji rewizyjnej wybrano: ob. ob. Pa- 
sierbka Stanisława, Maślankę Jana i Kuf­
la Szczepana. 

Dwa lata pracy 6. F. P. w Liplnacn.
Organizacja Federacji Metalowców 

w Lipinach obchodziła w dniu 25 stycz­
nia rb. 2-letnią rocznicę założenia Fede­
racji Metalowców. W dniu tym o godz. 
4-ej odbyło się zebranie członkowskie 
przy bardzo licznym udziale, przewodni­
czył ob. Rekus, referat wygłosił ob. Ro- 
gacki. Na zebraniu przyjęto rezolucję, 
którą poda jemy niżej. Wieczorem na sa­
li p. Janusza odbyła się zabawa tylko dla 
członków, w której brali udział ob. ob. 
Rogacki, Bajdur, Zorembik z Zarządu 
Okręgowego. Zabawa przeciągnęła się 
do późnej nocy.

Rezolucja.
Z powodu zapowiedzianego unieru­

chomienia odziału Huty Tlenku Cynko­
wego przez Śląską Spółkę Akc. dla Hut 
i Kopalń w Lipinach, a istnie ją. ą od 6 
lat, my członkowie Federacji Pracy ze­
brani w dniu 25 stycznia rb. na sali p. 
Janusza protestujemy przeciw postępo­
waniu Śląskiej Sp. Akc. i uważamy ten 
czyn za sabotaż przeciw ludności pol­

skiej tutaj pracującej. Protestujemy dla­
tego, gdyż Śląska Sp. Akc. niema powo­
du do unieruchomienia tego zakładu, 
gdyż nie prawdą jest, że Śląska Sp. Akc. 
dopłaca od pół roku 117 J00 zł. do zakła­
du. Właśnie od pół roku produkcja pod­
niosła się o 70—80 proc. Protestujemy, 
by tlenek sprowadzano z Niemiec pod 
pretekstem, że jest potrzebny do elek­
trolizy w Kamieniu, a do hut cynkowych 
w Lipinach sprowadzany i tam zużyt- 
kowan.y

Wzywamy miarodajne czynniki, by na 
wypadek nieuruchomienia Elektrolizy w 
Kamieniu tlenek lipiński zapotrzebowany 
został do hut cvnkowych w Lipinach a 
tlenek z Niemiec wogóle był nie dopusz­
czony, aby robotnik na miejscu miał ro­
botę a nie robotnicy w Niemczech.

Protestujemy przeciw obciążaniu hu­
ty tlenku, jak to od 2 lat się dzieje, roz- 
maitemi doświadczeniami i wynalazkami 
na koszt huty tlenku, by móc udowodnić, 
że huta nie daje zysku.

szenia pracodawców do przestrzegania 
istniejących przepisów w tej dziedzinie.

Dla spełnienia zadań, jakie spadają 
dziś na związki zawodowe, warstwy 
pracujące muszą stworzyć jednolity i so­
lidarny front Świata Pracy w Polsce, 
oparty na zasadach bezpartyjności dla 
walki o społecznej i gospodarcze intere­
sy parstw pracujących.

Dlatego Zjazd wzywa wszystkich 
pracowników i urzędników do skupienia 
się w szeregach Generał. Federacji Pra­
cy, a inne polskie związki zawodowe do 
lojalnej i ścisłej współpracy o lepsze ju­
tro polskiej klasy pracującej.

W tej doniosłej i trudnej pracy, jaka 
nas czeka, związki zawodowe oczekują 
od Rządu i wszystkich organów pań­
stwowych życzliwej pomocy.“

W wolnych głosach zabierali między 
innymi ob. ob. Brzęk, Deponte, Czech, 
Woliński, Szczepański, Mikołajek, Pie­
chota i inni, poruszając szereg aktual­
nych spraw organizacyjnych i zawodo­
wych. Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego przewodniczący zamknął Zjazd, a 
zebrani wnieśli gromkie okrzyki na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Piłsudskiego, Wojewody Grażyńskiego 
i Generalnej Federacji Pracy.

Zjazd Walny Federacji Pracowników 
Umysłowych, jego przebieg, rzeczowo 
dyskusja wróżą tej młodej organizacji 
pomyślny rozwój.

Przy okazji napiętnować należy sto­
sunki panujące w tym zakładzie pracy, 
których właściciel cały swój spryt i 
energję skierował celem wykorzystania 
ogółu pracowników, płacąc niektórym 
robotnikom dziennie przy pracy akordo­
wej od 3 do 5 zł. Robotników, którzyby 
żądali cokolwiek więcej, wyrzuca z pra­
cy. Z początkiem stycznia wypowiedział 
wszystkim umowę o pracę, dążąc do zer­
wania już i tak głodowych zarobków. 
Wobec stanowczej zapowiedzi Rządu, że 
na redukcję płac w żadnym wypadku nie 
zezwoli, sekretarjat G. F. P. w Bielsku 
wszczął natychmiast akcję, przeciwsta­
wiając się zakusom na płace robotnicze 
przez właściciela. Stanowcza postawa 
ogółu robotników oraz pomoc Rządu 
spowoduje napewno cofnięcie zapowie­
dzianej redukcji płac.

Zebrani na zgromadzeniu w dniu 16-go 
stycznia apelują do wszystkich robotni­
ków przemysłu drzewnego, a specjalnie 
do kolegów pracujących w tartaku w 
Łodygowicach, w firmie Węch i Mundus 
w Buczkowicach, by porzucili partyjne 
związki zawodowe, które tylko jedność 
robotniczą rozbijają i skupili się w jednej 
organizacji zawodowej bezpartyjnej, ja­
ką jest Generalna Federacja Pracy, któ­
ra może jedynie doprowadzić klasę pra­
cującą do zwycięstwa. F. T.

Komunikat
Zarządu Głównego Federacji Pracy 

Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowego.
1. Wobec rozsiewanych fałszywych 

pogłosek, jakoby komukolwiek należały 
się pieniądze, których związek nasz rze­
komo wypłacić nie może, podajemy do 
ogólnej wiadomości wszystkich człon­
ków, że brednie te są rozsiewane przez 
ludzi, którzy zostali wykluczeni ze zwią­
zku za ich szkodliwą działalność, a któ­
rzy grupują się około osoby p. F. Sierac- 
kiego, którego Zarząd Główny zwolnił 
za szkodliwą działalność dla naszej or­
ganizacji.

2. Dnia 18 stycznia br. odbył się po­
grzeb członka Związku Federacji Pracy 
Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowego 
śp. Józefa Bursztynowskiego w Mysło­
wicach, który zmarł tragiczną śmiercią. 
W ostatniej tej przysłudze brało udział 
liczne grono kolegów z delegacją Zarzą­
du Głównego i Sztandarem na czele. 
Za Komitet Wykonawczy Zarządu Głów.

(—) Leon Górski, prezes.

Nowy szpital dla robotników na Górn, 
Śląsku.

Na wiosnę 1931 roku zostanie otwary szpital 
Spółki Brackiej w Szarieju. Będzie to jeden z 
najwspanialszych szpitali nietylko na Śląsku, ale 
i w całej Polsce. Koszty jego budowy, urządzenia 
i wyposażenia wynoszą przeszło 7.000.000 zło­
tych. W głównym pawilonie znajdą m. in. po­
mieszczenie: zakład rentgenowski, klinika den­
tystyczna, terapja elekromedyczna, instytut bak- 
terjalogiczny, sale operacyjne. Urządzenie i wy­
posażenie tego szpitala będzie ozdobą polskiego 
szpitalnictwa. Lecznica wyposażona jest we 
wszystkie najnowsze urządzenia, przyrządy i in­
strumenty lekarskie, jakiem! nie może poszczycić 
się żaden szpital w Polsce. Całość obliczona jest 
na 320 łóżek.

Posady tylko dla zorganizowanych 
pracowników.

Rząd australijski wydał zarządzenie, w myśl' 
którego władze przyznają cały szereg korzyści 
dla pracowników, należących do związków za­
wodowych. Na przyszłość z decyzyj władz, wy- 
danych na skutek wniesionych podań o posady, 
kot zystać'będą tylko członkowie organizacyj za­
wodowych. Ponadto Rząd postanowił przy re­
dukcji personelu zwalniać w pierwszym rzędzie 
nie — członków organizacji. Nienależący do . 
związków zawodowych pozbawieni są wielu 
przywilejów.

*

Ubezpieczenie od bezrobocia w różnych 
krajach.

Klęska bezrobocia, jako następstwo ogólno­
światowego kryzysu ekonomicznego, stała się po­
ważną troską dotkniętych nią państw i społe­
czeństw. Jednym z najważniejszych środków za­
pobiegawczych jest ubezpieczenie od bezrobocia.

Obliczenia wykazują jednak, że ubezpiecze­
niem tem objętych jest tylko 15 procent pracow­
ników i robotników i to przeważnie rasy białej 
w znikomej ilości ras innych w świecie.

Przymus ubezpieczeniowy w tym tak ważnym 
dziale wprowadziło tylko 10 pańsw, a mianowi­
cie: Wielka Brytanja, Niemcy, Rosja (?), Wło­
chy, Polska, Austrja, Irlandia, Bułgaria, Quenns- 
land (w Australii) i Szwajcaria (tylko w obrębie 
5 kantonów). W Belgii, Danji, Francji, Norwegii, 
Holandii, Czechosłowacji i pozostałych kanto­
nach Szwajcarii obowiązuje skarb państwa lub 
samorząd zasilanie akcji zapomogowej dla bez­
robotnych, prowadzonej przez publiczne (zwią­
zkowe) lub prywatne kasy w formie dodatków. 
Razem w obu tych formach ubezpieczonych jest 
około 47.000.000 osób.

Zasięg ubezpieczenia bywa w różny sposób 
ograniczony. Na wszystkich wymienionych tery­
toriach (za wyjątkiem Niemiec) wyłączyli się z 
pod ubezpieczenia robotnicy iolni. Robotnicy se­
zonowi pozbawieni są praw do ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia :ylko w Polsce i we Wło­
szech. Oprócz tego poza maksymalną granicą 
płacy, wspólną dla wszystkich i wyłączenia np. 
dla nauczycieli, pracowników umysłowych i in­
nych.

Nie słabniejące tempo kryzysu gospodarcze 
go zmusza i pozostałe państwa do walki z bez­
robociem i organizowania funduszów ubezpiecze­
niowych. Nawet w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, tym klasycznym kraju osobistej 
wolności obywateli, tendencje przymusowego 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia przybiera­
ją na sile.
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